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KATOWICE, sobota, dnia 3 marca 1928 r.

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .
Zarządzenia władz.

K O M U N I K A T

W y d zie la  sk a r b o w e g o  W o jew ó d ztw a  Ś lą ­
sk ie g o  w  sp r a w ie  k o m iso w y c h  sp -zed aźjr  
w y ro b ó w  p a ń s tw o w e g o  m on op olu  sp irytu ­

so w e g o .

Podaje się do powszechnej wiadomości, że 
Ministerstwo Skarbu reskryptem  z dnia 26 stycznia 
1928 r. L. D. VI. 424 2 upoważniło Urzędy skarbowe 
akcyz i monopolów państwowych w Cieszynie, My­
słowicach i Rybniku do wydawania zezwoleń na 
komisową detaliczną sprzedaż w yrobów państw o­
wego monopolu spirytusowego, tj. w ódek czystych 
i spirytusu na cele domowo-lecznicze, osobom lub 
zarejestrowanym  firmom, posiadaiącym i wykonu­
jącym koncesje na sprzedaż napojów alkoholowych 
w naczyniach zamnkniętych lub z prawem wyszyn­
ku, a zakupujących wyroby monopolowe w naj­
bliższych rejonach państwowych hurtowniach, wzgę- 
dnie wytwórniach, do wysokości kredytu komiso­
wego od 500 zł. do 5000 zł. (wartość tow aru wraz 
z opakowaniem).

Na zabezpieczenie oddanych w komis wyro­
bów osoby ubiegające się o zezwolenie obowiąza­
ne są złożyć gwarancję w papierach wartościowych 
Państwowych, w zabezpieczeniu bankowem, — w 
wekslach kaucyjnych lub dokum entach solidarnej 
POręki osób majętnych.

Bliższych informacji co do sposobu w nosze­

nia próśb, składania zabezpieczenia oraz prow a­
dzenia komisowej sprzedaży zasięgnąć należy we 
właściwym Urzędzie skarbowym akcyz i monopo­
lów państwowych.

Naczelnik W ydziału Skarbowego; 
w z.

(—) Dr. B ó b r .

C eny m a k sy m a ln e  n a  to w a r y  k o lo n ja ln e , 
ta r g o w e , m ięso  i w yrob y  m ięsn e .

Na zasadzie § 3 ustaw y z dnia 4 sierpnia 
1914 r. w przedmiocie cen maksymalnych (Dz. U. 
Rzeszy str. 339) w brzmieniu obwieszczenia z dnia 
29 października 1914 r. (Dz. U. Rzeszy str. 456 
ustanawiam dla powiatu Katowickiego za czas od 
3 lutego 1928 r. aż do odwołania następujące ceny 
maksymalne na powyższe artykuły;

Ceny m a k sy m a ln e  n a  m ięso  i  w yrob y  m ięsn e  
w  h a li m ięsn ej, n a  ta rg u  i w  sk le p a c h  

ra eźn ick ich .
w składach

w hali 
mięsnej

rzeźaickich na targu
% kg. wołowiny I gatunku . . 1,60 zł. 1 ,50  zł.
% „ u , , 1,30 „ 1,20 „
% „ wieprzowiny I gatunku . 1.40  „ 1 ,30  „
y2 „ II „ 1,20 „ 1,20 „
Vz „ słoniny surowej I gatunku

ponad 4  cm grubości . . 1,70 „ 1,70 „
u słoniny surowej II gatunku

do 4  cm. grubości . . . 1,60 „ 1,60 „
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T o w a ry  sp o ż y w c z e .
% kg. 
0,52 
0,50 
0,44

mąka pszenna g ry sik o w a.....................
„ „ wyborowa gładka . .
« „ 6 0 %  . .
„ żytnia 70% ...............................  . , 0,33

cukier f a r y n a .............................................. 0,74
% kg. chleba r a z o w e g o ...................... 0,26
% „ « z 70% mąki żytniej . . . 0 31
V, „ „ z 65% „ „ . . . 0,32x/2
1 bułka 44 gram................................0,05
wypiek chleba za V* kg............................. 0,04

Ceny ta r g o w e , s k le p o w e  z  w y łą c z e n ie m  
sk le p ó w  d e lik a te so w y c h , sp ec ja ln y ch  i d la  

s tr a g a n ó w  u licznych:

1. ziemniaki za
2. „ ,i
3. cebula , .

V, kg................
50 „ (centnar)

M lek o , m a s ło , j a ja ,  s e r

4. mleko 1 litr.  ...............................
5. masło deserow e na targu najlepsze
6. „ wiejskie na targu . . .
7. „ do gotowania na targu
8. smalec am erykański . . . . .
9. jaja średnie s z t u k a .....................

10. „ wyborowe duże na targu
11. ser krowi zwyczajny . . . .
12. słoma w iązka 20 funtowa . . .
13. siano w iązka 10 „ . ., .
14. koniczyna w iązka 10 funtowa .
15. regras w iązka  ..........................
16. sieczka 50 kg. .  .....................

0,07 zł. 
6,00 „ 
0,30 „

0,46
3.80 
3,20
2.80 
1,60 
0.18 
0,20 
0,60 
0,70 
0,60 
0,80 
0,70 
5,00

zł.

wiązującą cen maksymalnych ustalonych przez 
Starostwo dnia 16 lutego 1928 r.

Katowice, dnia 29 lutego 1928 r. 
S tarosta

w z.
L. dz. G. 1 8. ( - )  Dr. G a w 1 a s.

Przekroczenie cen maksymalnych będzie na 
podstaw ie § 9 ustaw y z 8 maja 1918 r. (Dz U. 
Rz. str. 393} karane aresztem  i grzywną pieniężną. 
Oprócz tego będzie w myśl ustaw y z dnia 27. IX, 
1919 r. Dz. U. Rz. str. 1909 odebrane uprawnienie 
do wykonania handlu.

Z dniem 23 lutego 1928 r. znosi się moc obo­

Obwieszczenia 
urzędowe.

W  sprawie zezwoleń na utrzymywanie i ho­
dowanie gołębi pocztowych zgodnie z ustaw ą ogło­
szoną w Dz U. Rz P. Nr. 45/25 r, poz. 311, oraz 
rozporządzenia Ministrów: • Spraw Wojskowych, 
Spraw W ewnętrznych i Sprawiedliwości (Dz. U. 
Rz. P. Nr. 103 27, poż. 899), Starostw o w Katowi­
cach wzywa wszystkich hodowców gołębi poczto­
wych, zamieszkałych na terenie powiatu K ato­
wickiego — o ile tego dotychczas nie uczynili — 
aby wnieśli bezzwłocznie do  Starostw a w Katowi­
cach (Biuro W oj'kow e) pisemne prośby o zezwo­
lenie na hodowanie gołębi pocztowych, a to pod 
rygorem pocągnięcia ich do odpowiedzialności ka- 
nej i konfiskaty gołębi na rzecz władz wojsko­
wych według powołanej ustawy.

Bliższych wyjaśnień udziela Starostw o w Ka­
towicach (Biuro Wojskowe).

Katowice, dnia 24 lutego 1928 r.
S tarosta

L. W. 1274.
w z.

(—) Dr. G a w 1 a s.

Dyrekcja Policji w Katowicach podaje do 
wiadomości, iż zaraza pomiędzy trzodą chlewną 
OO. Bonifratrów w Bogucicach oraz pom ór świń 
pomiędzy trzodą chlewną w folwarku Michałkowi­
ce, wygasła.
L. dz. G. 130. S tarosta

w z.
(—) D r. G a w l a s

K O M U N I K A T Y .
M inisterstwo Spraw W ew nętrznych 

Nr. G. 104/2 28 Fol.
Przedm iot: w sprawie 
„The Polish Economist".

W arszawa, dnia 4 lutego 1928 r.
Do Pana W ojewody

w  K a to w ica c h .
Redakcja miesięcznika propagandowego „The 

Polish Econom ist” wydawanego nakładem  Minister­
stw a Spraw Zagranicznych, Przemysłu i Handlu i

Skarbu, zawiadomiło M nisterstwo Spraw W ew nę­
trznych o postanowieniu wydania specjalnego, 
szczególnie obszernego numeru, poświęconego spra­
wie programu inwestycyjnego Polski oraz możliwo­
ściom, które pow stają w Polsce w związku z re ­
alizacją tego programu dla kapitału i przedsiębior­
czości zagranicznej.

„The Po ish Econom ist" będzie więc informo­
wał zagranicę o bogactwach naturalnych Polski, o 
sposobach ich wykorzystania, o możliwościach in­
tratnej lokaty kapitałów  dtp. : : : -
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Z uwagi na to, że numer powyższy będzie 
reprezentował całość życia gospodarczego Polski 
i może przyczynić się do właściwej orjentacji ka­
pitalistów zagranicznych co do możliwości inwesty­
cyjnych oraz eksportowych Polski, Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych uważa wydanie takiego nu­
meru za wskazane i wielce pożyteczne.

W związku z powyższem Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych prosi Pana Wojewodę o okazanie 
przedstawicielowi redakcji „The Polish Ekonomist" 
p Józefowi Kaupe pomocy przy zbieran u mater­
iałów, dotyczących gospodarki i zamierzeń inwe­
stycyjnych instytucyj i przedsiębiorstw komunalnych.

Podsekretarz Stanu 
(—) J a r o s z y ń s k i .

Magistratowi m. Mysłowic oraz Panom Na­
czelnikom podaję powyższe do wiadomości.

W. P. VII 191128. Starosta.

W Gazecie Urzędowej Województwa Śląskie­
go nr. 7 z dnia 24 lutego 1928 roku ogłoszoną zo­
stała Instrukcja R asow o*  rach unk ow a dla  
z w ią zk ó w  kom unalnych w  W ojew ództw ie  
Śląskiem .

W Y C I Ą G
z treści ustaw i rozporządzeń ogłoszonych w 

Dzienniku Ustaw Rrzeczypospolitej Polskiej.

R o z p o r z ą d z e n ia  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o l i t e j ;
Nr. 18 p oz. 156 — z dnia 15 lut«go 1928 r. w 

sprawie wywozu zagranicę złota, 
poz. 158 — z dnia 16 lutego 1928 r. w 

sprawie przedłużenia okresu zasiłkowe­
go, wskazanego w ustępie 4 art. 5 usta­
wy z dnia 18 lipca 1924 r. o zabezpie­
czeniu na wypadek bezrobocia w sezo­
nie martwym 1927—1928 roku. 

poz. 160 — z daia 16 lutego 1928 r. o ka­
rach za szpiegostwo i niektóre inne 
przestępstwa przeciw Państwu.

Rozporządzenie Mioistra:
Nr. 19 p oz. 167 — Rolnictwa z dnia 9 stycznia 

1928 r. wydane w porozumieniu z Mi­
nistrami: Spraw Wewnętrznych, Skarbu 
i Komunikacji w sprawie wykonania roz­
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dma 22 sierpnia 1927 r. o zwalczaniu 
zaraźliwych chorób zwierzęcych.

Stan bezrobocia w powiecie katowickim.
Według raportu tygodniowego Okręgowego 

Urzędu Pośrednictwa Pracy przy Wydziale Po­
wiatowym wynosi ogólna przypuszczalna liczba 
bezrobotnych w dniu 15 lutego 1928 roku 10498.

Z liczby tej jest zarejestrowanych w po- 
I szczególnych Kom. U. P. P. powiatu 10218 osób, 

w tern 6899 mężczyzn.
W tygodniu sprawozdawczym za czas od 

9 do 15 lutego 1928 roku przybyło bezrobotnych 158; 
zapośredniczono 159 osób.

Zasiłek pobrało w tygodniu sprawozdawczym 
w powiecie katowickim, uprawnionych do zasiłku:

fizycz. umysł,
z akcji u s t a w o w e j ............  1095 9
z doraźnej pomocy państwowej . 4748 21
według rozporządzeń niemieckich

do 26 ty g o d n i............... 271 7
po 26 tygodniach z doraźnej po­

mocy państwowej . . . .  468 172
Razem: 6 582 172

Ogółem na terenie Okręgowego Urzędu Po­
średnictwa Pracy Katowice 6754 osób.

Ilość osób, którym w ostatnim tygodniu spra­
wozdawczym wyasygnowano jednorazową zapomo­
gę miesięczną z wojewódzkiego fundu-zu dla naj­
biedniejszej ludności wynosiła 495 osób.

P o sz c z e g ó ln y m  U rzędom  gm in n ym  
p rzyp om in am y o d n o w ien ie  a b o n a m en tu  
„ G a zety  U rzęd o w ej” z a  I k w a r ta ł br. ta k  
w ła s n e g o  ja k  p o sz c z e g ó ln y c h  z a p isa n y c h  
w  dan ej g m in ie  p ren u m era to ró w  i p r z e k a ­
z a ć  ie  n a le ż y  to śc i — p o  3 z ł. z a  k w a r ta ł — 
do P o w ia to w ej K a sy  K om u n aln ej z  rów no*  
c z e sn e m  n a d es ła n iem  do A d m in istracji Ga­
z e ty  U rzęd ow ej sp isu  p ren u m eratorów  z a  
I k w a r ta ł.

P rzy  tej sp o so b n o śc i u s iln ie  p rosim y  
P a n ó w  N a c 7 e ln ik ó w  g m in  o  z a in te r e so ­
w a n ie  s*ę w  Sw ej g m in ie  r o z p o w s z e c h n ia ­
n iem  „ G a zety  U rzęd o w ej” , k tó  ą  z  o b o ­
w ią z k u  p o w in ien  a b o n o w a ć  k a ż d y  p r z e ­
m y s ło w ie c , k u p ie c , r z e m ie ś ln ik , r e s ta u ra ­
tor i w ła ś c ic ie l  dom u, ab y  być s ta le  infor­
m o w a n y m  o w s z y s tk ic h  a k tu a ln y ch  u s ta ­
w a ch , z a r z ą d z e n ia c h  w ła d z  i t. p .

S p isy  n o w y ch  a b o n en tó w  p rosim y  nam  
p o d a w a ć  b e z z w ło c z n ie .

Adm inistracja Gazety Urzędowej.
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D Z I A Ł  N I E U R Z Ę D O W Y . __
Jan Broff, naczelnik gminy Wełnowiec. u

W ażność dobrze obmyślanego pociągnięcia granic gmin przemy^ 
słowych i robotniczych.

Jak  wiele gmin W ojewództwa Śląckiego, gmi­
na W ełnowiec jest t y p o w ą  gminą przemysłową. 
Obecne granice gminy istnieją dopiero od 1. 7* 
1924 r. względnie od 15, 10. 1924 r.; ustalone zo­
stały rozp. Śląskiei R"»dy W ojewódzkiej z dnia 
9. 5. 1924 r. (Dz. Ust. Śl. Nr. 13 poz. 53) a później 
rozszerzone ustaw ą śląską o utw orzeniu W iel­
kich Katowic z dnia 15. 7. 24 r. (Dz. Ust. Śl. 
Nr. 18, poz. 76).

Przed 1. lipca 1924 r. „gmina" W ełnowiec w 
pojęciu ustrojowem nie istniała. Był tylko „obszar 
dworski" W ełnowiec, l ezący okrągło 1.800 miesz­
kańców. Powstanie tego obszaru dworskiego złą­
czone jest ściśle z uruchomieniem przemysłu cyn­
kowego i węglowego. Jak  powstanie osady W eł­
nowiec było następstw em  usadowienia się prze­
mysłu, tak  obecnie rozwój gminy i rozwój przemy­
słu w prostym do siebie stoją stosunku. :

W  skład gminy W ełnowiec wchodzą osady 
a) były obszar dworski W ełnowiec (rozwiązany na 
wstępie wsporrnianem rozporządzeniem  Śląskiej 
Rady W ojewódzkiej), b) Józefowiec, c) H uta Agnie­
szki. Dwie ostatn o wymienione osady należały 
komunalno-po'itycznie aż do 15. 10. 24 r. do gminy 
Dąb. Gmina Dąb ustaw ą śl. z dnia 15. 7. 24 r. 
podzielona została na 2 części: część rdzenną b. 
gminy D ąb przyłączono do m iasta Katowice, a 
Józefowiec i Hutę Agnieszki przyłączono do Weł- 
nowca. Z temi dwiema osadami W ełnowiec liczy 
z górą 11.000 mieszkańców.

Dzieląc b. gminę Dąb na dwie części, u s ta ­
wodawca niewątpliwie przejawił zrozumienie zasa­
dy, że życie komunałno-go^podarcze i społeczne 
winno terytoijalnie obracać się w ram ach zasięgu 
ośrodka przemysłowego, nadającego okalającym 
go os<edlom znamienujące je piętno osiedli prze­
mysłowych, czyli, że granicami jakiejś gminy uprze­
mysłowionej objęte winny być zarówno domy za- 
m ieszkare przez pracowników przemysłu jak też 
w arsztaty przemysłowe. Z punktu widzenia po­
myślności gospodarki komunalnej, urzeczywistnie­
nie tej zasady może mieć tylko błogie skutki nie 
tylko odnośnie do pracowników w arsztatu  prze­
mysłowego ale również odnośnie do przemysłu.

Przynależność osad Józefow ca i Huty Agnie­
szki aż do 15. 10. 1924 r. do gminy D ąb była za­
przeczeniem tej zasady: kom unalno-politycznie
mieszkańcy tych osad ciążyli do Dębu, życie ro ­

dzinne i prywatne zaś uzależnione było od mo­
żności pracy w przemyśle, rozlokowanym w osadzie 
sąsiedniej, w Wełnowcu, odgraniczonym od tam ­
tych osad granicami komunalnemi, W  ten sposób 
siły podatkowe, przedewszystkiem siła podatkowa 
przemy-łu, były nieracjonalnie zużywane a w kon­
sekwencji tego, zamierzania gospodarcze obu gmin— 
Dębu (do którego należały osady Józefowiec i 
Huta Agnieszki) i W eHowca były przeciwległe, 
niekiedy bardzo rażąco.

Z tej różnej przynależności gminnej praco­
wników przemysłu z jednej a przemysłu samego z 
drugiej strony wypływająca sytuacja nie sprzyjała 
rozwojowi ani jednej ani drugiej gminy, bo brak 
było wspólnoty intere 'ów.

Odkąd osady Józefowiec i Hata Agnieszki i 
osada Wełnowiec należą do jednej wspó nej gminy 
pod nazwą Wełnowiec, okazuje się coraz dobi'niej, 
że rozwój przemysłu i dobrobyt obywateli, prze­
ważnie pracowników tego przemysłu, znalazły 
czynnik regulacyjny we wspólnym sobie urzędzie 
gminnym.

Zadaniem bowiem pierwszorzędnej wagi gmi­
ny przemysłowej, aby spełnić we wzajemnym s to ­
sunku będące postulaty rozwoju przemysłu i po­
stulaty wszechstronnego dobrobytu obywateli, jest 
zapewnienie przemysłowi w swój sposób praco­
wnika zadowolonego i zdającego sobie sprawę 
z tego, że rządy gminne są planowe i żę ce ’ują 
do tego, aby potrzeby pracownika przemysłu jako 
obywatela odpowiadały potrzebom przemysłu.

Wśród tych potrzeb, do których nowo utw o­
rzona gmina Wełnowiec stopniowo się zabiera, po­
trzeb natury kuhuralno-oświatowej i społecznej, 
bodaj najbardziej palącą potrzebą jest rozbudow a­
n i  gminy według racjonalnie ustalonego nowego 
planu regulacyjnego drogą rozplanowania nadają­
cych się do zabudowania terenów w ten sposób, 
aby komunikacja była swobodna i szła w kierun­
ku na osadę Wełnowiec, a przez nią jako położo­
ną na głównym szlaku komunikacyjnym Katowice- 
Chorzów-Siemianowice, w kierunku Katowic. Do­
tychczasowy plan rozbudowy, zainicjowany przez 
b. gminę Dąb, n i  liczący s:ę z wymogami prze­
mysłu, bo przecież skoncentrowanym w innej na- 
onczas gminie, w Wełnowcu, siłą rzeczy nie może 
być podtrzymany.

W ram ach  g ra n ic  byłej gminy Dąb, plan
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rozbudow y tejże  gminy, taki, jaki został ustalony, 
był, ow izem , dobry; z  p e r s p e k ty w y  je d n a k  r o z ­
w o ju  g o s p o d a r c z e g o ,  którego  jedną z głównych 
przesłanek  jest nieham ow any, choćby granicam i 
kom unalnem i, k o n tak t rzesz  pracow niczych z p rze­
mysłem, plan ten , zdaniem  mojem, nie spełniłby 
swego celu. O tę  n iedosta teczną  celow ość planu 
winić trzeb a  w y łą c z n ie  niefortunne granice b. 
gminy Dąb, k tó re  rozłączały siedziby robotników  
od sąsiadującej z niem i siedziby hut i kopalń. Na 
granicy b. gminy D ąb kończyła się jej ingerencja, 
a linja graniczna była, jak  wyż rzeczono, zap rze­
czeniem  tego życiowego- w prost zw iązku p rzynale­
żności i zaw isłości gospodarczej m iędzv p racodaw ­
cą i p racobiorcą. Z w iązek  ten  w inien zaw sze 
chociaż z grubsza (bo idealnie nigdy) znaleźć wy­
raz  w kszta łtow aniu  granic gminnych. Przem ysł 
i jego pracow nicy, przynajm niej gros i gęstsze sku­
pienia pracow ników , to  jedna całość gospodarcza, 
a  tak a  całość nie m oże być rozdzielona granicam i 
gminnemi takim  sposobem , jak  b?ło  w  w ypadku 
b. gminy Dąb i b. obszaru  dw orskiego W ełnow iec, 
że robotnicy m ieszkali w granicach gminy Dąb 
(Jćzefowiec) a przem ysł znajdow ał się w  granicach 
obszaru  dw orskiego W ełnow iec.

To też  stw orzenie now ego racjonalnego pla­
nu regulacyjnego w dużym  leży in teresie  przem y­
słu, Z ak ładów  H ohenlohego, ro. i. z uwagi na to, 
że spodziew any dalszy rozw ój przem ysłu, nie na- 
osta tku , zależnym  jest od um iejętnego i p rzew idu­
jącego skoncen trow ania  m ieszkań sił roboczych  i 
i od skutecznego unaocznienia robotnikom , drogą 
poprzez kom unalną politykę budow laną (syntezą 
tej polityki to  nasam przód  plan  rozbudow y), że ich 
pracodaw ca, idąc na rękę  gminie w jej intencjach, 
udziela się szczerze obow iązkom  publicznym , spo­
łecznym.

Na tern polu polityki kom unalnej, w idocznem  
to jest, u rząd  gminy przem ysłow ej, w ścisłym i w 
niem niejszym  jak  do pojedyńczych obyw ateli, musi 
pozostaw ać w kon takcie  z przem ysłem , p racodaw ­
cą obyw ateli gmin, a naodw ró t przem ysł, w  dobrze 
zrozum iałym  w łasnym  in teresie , w idzieć w inien w 
zarządzie  gminnym niezbędnego regu la to ra  p rze ja ­
wów życia handlow ego i społecznego, o czem  po­
wyżej mówiłem, jako  o zadaniu  naczelnem  gminy 
pyzem ysłow ej.

Z niniejszego pobieżnego szkicu w ynika, jak 
w ażnym  czynnikiem  gospodarczym  w  ośrodkach 
przem ysłow ych jes t n iedoceniany  często  szeroki 
sam orząd  gminny, codziennie, bezpośredn io  na 
miejscu obserw ujący tryb  ruchu handlow ego i t d., 
idealniej sam orząd  gm inny nie m oże być zastąp io ­
ny np. przez adm inistrację  centralną. W ynika z

pow yższego rów nież, jak  w ielkie prak tyczne, z n a ­
czenie dla rozw oju gminy m ają jej granice i że 
granice gminy W ełnow iec w jednakow ym  in te res ie , 
obyw ateli i przem ysłu usta lone zostały  w zględnie 
szczęśliwie. ,,

W  licznych jeszcze w ypadkach  śląskich gmin^ 
przem ysłow ych i robotniczych, gdzie ta k  jest, żęg 
w jednej gminie m ieszkają robotn icy  a w  sąsiedniej-: 
znajduja się w arsz ta ty  p racy  tych robotn ików , 
w inno się stanow czo dążyć do takiego pociągnię­
cia granic gminnych, jakie p rzykładow o miało m iej-^ 
see w  W ełnow cu, i to  nietylko, w ychodząc z zało-fl 
żenią polityki budow lanej, lecz także  i zw łaszcza^ 
z pobudek skarbow ości gminnej.

W ymóg bow iem  spraw iedliw ości rozłożeniafe 
podatków  gminnych nakazuje , aby z podatków  ja-g  
kiegoś o środka  przem ysłow ego korzysta ła  ta  gmi-t; 
na, k tó ra  ponosi ciężary dla zaspokojen ia  po trzebg  
robotn ików  danego ośrodka przem ysłow ego. Teng 
wymóg spraw iedliw ości nazyw am  u siebie w y m o - ' 
giem stopnia w yższego w odróżnieniu  od znanegóg 
już zaw sze z podatkow ości wym ogu spraw iedliw o-g 
ści, ujaw niającym  się w tem , że w ym iar podatków S 
oparty  jest n a  progresji staw kow ej lub  objektqw ej|2  
lub na progresji jednej i drugiej, jednak  z pomi-g 
nięc em zasady  wyż om aw ianej o skoncentrowaniu^! 
podatków , kom unalnych w edług „wspólnej przyna-: 
leżności tery torjalnej (gminnej)" pracodaw cy i p ra ­
cobiorcy.

S tosow anie tego w ym ogu spraw iedliw ości s to ­
pnia w yższego (zasady „wspólnej p rzynależności 
gminnej") jest p rak tyczn ie  m ożliw e tylko p rzez |; 
generalną reform ę granic gminnych, czyli p rzez  in-g 
kom unizację.

Z punk tu  w idzenia tego  szerzej pojętego wy-g 
mogu spraw iedliw ości podatkow ej byłoby ogromnie 
nielogicznem, w ręcz bezsensow nem , inkom unizacji 
się opierać dlatego, że m ająca być w yłączona gmi-/.! 
na  jest biedna.

A  ten  punkt w idzenia raz  p rzecież w inien 
wziąć górę.

Jestem  przekonany, że dobre rozw iązanie 
kw estji granic gminnych au tom atycznie  usunęłoby;, 
w wielkiej m ierze brak i u staw y  o tym czasow em u 
uregulow aniu finansów  gminnych.

W  norm alnych w arunkach  ekonom icznych* 
gmina W ełnow iec w swych obecnych granicach,; 
w ym agających ty lko  jeszcze nieznacznej k o rek ty ,, 
spodziew ać się m oże dalszego rozkw itu  i w  m iarę 
jej rozw oju zdolna będzie  niejednego przedsięb io r­
czego handlow ca zw abić w  orb itę  sw ego ruchu 
społecznego i, w szechstronnie popłatnego , gospo­
darczego.
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